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Znowu katastrofa pod Rogowem! 
Wykoleił się parowóz, który pociągnął za sobą pięć wagonów 

. Smiertelnych wypadków z ludźmi niema, są natomiast ciężko i lżej ranni. 
Nie przebrzmiały jeSZC7Je echa strasznej 
katastrofy kolejOWej pod Rogowem, kt6-
ra pocią:gnęła za sobą śnlierć kilku os6b 
gdy dziś zostaUśmy znowu za.alarmawa­
ni wi'eŚclą o nowej 'katastrofie. która 
wydarzyła się w tym samem miejsca. 

SłtWba pociągu zdołała dość szybko 
zapanować nad zamieszaniem i zaal,ar­
mowała wszystkie pobliskie stacje i po­
sterunki kolejowe. 

cjahlym. pociągiem, złożonym z 5-ciu wa 
gOttlÓW wiceprezes dyrekcji p.Bieniecki. 

szek, kt6re zajęło się niesieniem dorm!nej 
pomocy rannym. 

-Z Warszawy wyrtl-szył o godz. 22,35 
pociąg nr. 5, dążąq w kierunku Krako- , 
wa. W pociągu tym jak zwykle .majOOwa­
ta się macma ilość podrótnych. 

Nagle e godz. 1 w nocy gd'Y pociąg 
finajdował si:ę w pełnym biegu tuz pod 
stacją Rogowem, rozległ się przeraźliwy 
huk - i wagony lI'aptowme się zatrzy­
mały. 

WŚ!r6c1 ~ powstała łatwo 
!:rozumiała panika. 

Brzęk tłuczonego nkła rozległ się 
fedoocześJJie niemal z jękami rannych. 

Ludzie wybiegali: jak opę'blmi. z ~ 
gonÓW' i uciekaU przed siebie na. oślep. 
~c pn;erat.Uwie.. 
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Zarząd Kasy Chorych mścI 

się na lekarzach? 
Tak uważają lekarze kasowi 

W czerni posiedzenie zarządu kasy 
d10rych nie odbyło się z powodu braku 
quorum, gdyż przybyła jedynie frakcja 
SOCjalistyczna, a enperowcy i przemy­

Z Łodzi przyjecba.ł pociąg taborowy, 
który zabr.ą.ł ze -sobą pasażerów. 

Wkr6tce tei przybył Da miejsce epe- Przybyło ta,łde pogotowie z Kołu. 

"Żółte niebezpieczeństwo". 

.. 
SAM. - Czy to prawda, Jap, łe budujecie 23 

statki wojenne? \fi jakim celu? 
JAPOńCZYK. - Abyście ziółkU z zazdrości. 

nowe 

Mołe 
wtedy odzyskamy waszą sympatJ~. 

R, •• N_frelo. 
......................... a ...... - .............. ' .. . słowcy nie przybylL 

Ponieważ ostatnie posiedzenie zo- . 
stało przerwane gdy doszło do sprawy Z zawiązanemi oczami skoczyła z 3 piętra 
zawarcia umowy głównej z lekarzami 

~~~~;a~~ ~: ;fai~r~~~e~ozg~tS;;: Tragedja t5-letniej dziewczyny, córki bogatego skąpca 
wana, lekarze kasowi uważają, że Przy ul. Lutomierskiej nr. 34 mie­
c~ęść zarządu kasy chorych roz,myśl- szka właściciel sklepiku · kolonialnego 
me ~dwleka sprawę leka.rzy by S1ę po- Zajdman, który mimo iż jest dość zamo 
mŚCIĆ z .powodu ":'Ygrama przez leka- żnym skąpił pieniądze na wydatki 
rzy strejku w kasIe chorych. (b) domowe, wskutek czego dzieci jego nie 

~ "Swiat~ 
W ilttstracji" 

Tak się nazywa nowy 
tygodniuwy dodatek ilu­
strowany "Republiki", 
który ukazywać się bę­
:: dzie co czwartek.,. :: 

Pierwszy numer "Ś w i a t a 
w ił u s t r a c j i" ukaże się 

jutro. 

. . " , ,~. .' '. ,'r ~" '. '~', ~ " 

jednokrotnie cierpiały głód. Doszło do 
tego, że jego 15-letnia córka Toba, zgo­
dziła się jako służąca do pewnych pań­
stwa przy ul. Nowomiejskiej 27 

Gdy termin opuszczenia służby nad­
szedł, Zajdemanówna postanowiła nie 
wrócić do domu i popełnić samobójstwo 

P • d · D k" Gdy pracodawcy jej wyszli z mie­OCO Je Złe p. arows ł szkania, Zajdemanówna zamknęła się 
do Warszawy? w pokoju, ~awiązała sobie chustecz-

• • ką oczy -i rzuciła się z trzeciego 
Zmiana art. 8 o zaSiłkach dla piętra na podwórze. 
bezrobotnych i sprawa za- Wezwano pogotowie, które odwio-

targu w elektrowni. zło dziewczynę do szpitala. Jest nadzle 
W dniu wczorajszym wyjechał do War ja utrzymania jej przy życiu.. (b( 

sza wy wojewoda ł6d2llci p. Darowski w . -
kilku b. wamych sprawach, tyczących • d k 
się Łodzi i wojewódlZ1lwa M dzJki e go. - Pan wOJewo a życzy up-
W pierwszym rzędzie 'pan woiewoda m- com powodzenia 
terwenjO'wać będzile w ministerstwie pra 
cy w sprawi,e z:miamry art. 6 ustaWY o za- i owocnej pracy dla dobra 
sUkach dla bez,rOlbotnych w tym sentsi>e, kupiectwa. 
by w wojewooz.twioe łódzkiem zapomogi ,. . 
otrzymywali wszyscy człookowie TO'dziny W ~u wcwra]szym do p .. woJewody 
bezrolbotnych, a nie jedynte głowa rodzi- Da.tQws,ktego p;z-v?vł-a de1egacJ,a. stowa­
ny, jatk to do'tychczas przewiduje wspom- 'r,zvszema kuplCow l pr~~lllY's~OWOOW w 0-
uiany aorŁykuł. sobach pp. Szyka, Fre]Licha l Barucha .. 

Pozat.em p. wojew·oda interweniować Delegac-}a przed&tawHa p. wojeWOdzle 
będz:i,e w ,mi!Di,stersiwie przemysłu i han- m~mcn''iał, opracowalOlY przez oSttatni z:jaz,d 
d1u w celu z:l'iikwildowania zatargu w el,e'k dla ministra skarbu, z dezyderatami kup­
trown~ na tle kasy emerytalnej d1<a pra-\ ców. Również za'kQmunikowała delegacja 
cowników kt6T-Zy maią zamiar przyśtąpić p. wojewodzie o utworzeniu rady central­
w dniu jut~z-el-S'zym.. do $tJrejku o ile do te-\ ue,; kupców i pT2lemys'boców woj,ewód!ztwa 
go cZ.aJsu wspomniana spt-a,wa ni~ zOlstaJT}le łódz!kiego. . . 
zwłatwiona pomyś:l;n[e dla pracowników, P. wojewoda życzył radZIe powcdze'-

Powrót p. , wojewody spodziewany jesi nia i owoClfl,ej pra,cy dla.. dobr:a kupiectwa 
_ dri~ wieczór lub j,Ulbro:'Pued południem. ca.łei!o .woj,ewódt{;wa, ~b) 

Na szczęście śmięrtelD.ych wypadków 
z ludzi nie było. . 

Jeat ca.tomiast kilka osób ciężej i kil 
kanaście ltej rann)"Ch. 

Na miejsce katastrofy zj-echali rów­
met ptzedstawitdele władz pdlicyjnych i 
sądowych. 

Z Łodzi przyjeohali r6wnież wytsi ~ 
lcerawie policji łódzkiej z p. inspekto­
rem Niedzielskim na czele. 

Ptzeprowa-dzono dOl'ażne dochodzenie 
które ustal'iłe narame następujące szcze 
g6ły..: 

iKatamcla nastąpiła o godzinie l-ej 
"W nocy i powstała wskutek wy;kolejenia 
się pM'OW-ozu, który, spadając z nasypu 
poc.iądnął za sob, pięć wagonów. 

Dotychczas me zdołano ust.aaić jesz,. 
cze p.rz~zyny katastrefy, p'fzypuszc:zać 
1ł."\lett je 'k,:+ slą;-:;ł-a ona wskutek 
defE:ktu 'fi szynach, 

Energiczne śledztwo toczy się szybko 
naprzód i należy mieć nadŁieję, że rzuci 
ono nieco światła na tę zagadkową ka­
tastr-ofę, 

Komunikacja na tej linji zosŁała na 
pewien czas przerwana, gdyż tor jest ta 
tarasowany lokomotywą, le.żącą w p{)ol 
prze!k. 

W chwiU odd,awania n.i.n1ejszego nu· 
E Ił 

meru pod p~asę, reporter" xpr·essu , 
wysłany specjalnie na miej-sce katas.trofy 
nadaje nam .trzeci ,;t rzędu telefonogram, 
gł'oszący, że tor zosta:ł po wielu trudach 
jut oczyszćz.ony i komunikacja odbywa 
się normalnie. 

Bank Polski chce odgrodzi~ 
nas murem chińskim od 

zachodu 
i żąda podwyższenia ceny 
paszportu , do 750-1000. 

złotych. 
Warsz. km. "Expressu" telefonuje~ 
W-obec znów wysuniętego projektu 

o podwyżce opłat za paszporty mgrani­
cme, dowiaduje się ze źródła dobrze po 
informowanegl;) i~ nacisk w kierunku pod 
wyżki od 750 - .1000 zł~"ych ~e­
rają państwowe ln:styt'l1C)e z Bankiem 
Polskim na czele. 

Twierdzą one, te nasz bilans handlo .. 
wy wykazuje zastraszający wu,ost impOT 
tu lu.stkusowych towarów Sprawa powyż 
sza nie jest narazie przedmiotem obra~ 
w łonie rządu, jedn-akźe wtajemniczeni 
twierdzą, że po sporządzeniu. wykazu bi· 
lansowego za ostatnie dwa mIeSIące, spra 
wa ta sta:O.ie się aktuahlą. 
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I-SZA PRZEDGIEtDA \V ARSZ. 
New York 5,165 
Londyn 24,82 
Paryż 27,13 

II-GA FRZEDGIEtDA W ARSZ. 
Dolary 5,19 
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Pierwsza klęska 
Mussoliniego. 

Parlament odrzuca projekt 
reorganizacji arnlji. 

----:0:.......-

Wśr6d robotnik6w włoskich 
szerzy się niezadowolenie 

z powodu drożyzny i spadku 
lira. 

Ostatnia klęska Benito Mussoliniego 
tv parlamencie podczas debaty nad reor­
gallizacją armji włoskiej została przez 
mego nadzwyczaj umIejętnie zatuszowa­
na albowiem wykazuje ona dobitnie, że 
dyktator włoski nie jest .iuż więcej w s~a 
nie narzucać swej woli bezkrytyczrue 
masom faszystowskim. 

Masy faszystowskie, które byty do­
tychczas posłuszne swemu wodzowi i !la 
każde jego skinienie chyliły przed mm 
kornie swe czoła, obecnie żądają dla sie 
bie głosu decydującego przy rozstrzy­
ganiu wszelkich spraw państwowych. 

Benito Mussolini, który coprawda 
wiedział dokładnie o prądach tych Ilurtu 
jących wśród mas faszystowskich, nie 
wierzył do ostatniej chwili, że odważą 
się one na ten stanowczy krok wobec 
niego w parlamencie. 

Mussolini zrozumiał jednak zbyt szyb 
go głębsze znaczenie tej demonstracji w 
parlamentach przeciw niemu ze strony 
jego najlepszych przyjaciół generałów i 
dlatego, osłaniając siebie, wysunął na 
pierwszą linję bojową ministra spraw 
wojskowych, który też padł niezwłocz­
we w tej walce, ratując swego wodza. 

Wspaniale, wprost po mistrzowsku. 
wyzyskała tę walkę w lonie faszyzmu, 
która toczyła się na otwartej arenie par­
lamentarnej opozycja i głosowała łącz­
nie z faszystami przeciw reorganizacji 
armji, przyczyniając się do obalenia mi­
nistra wojny. 

Reorganizacja. a.rmJI miała polegać 
na zmniejszeniu kontygentu poborowych 
którzy mieli być powoływani 'na 8-mie­
sięczne ćwiczenia w dwuch okresach. 

Projekt ten powinien był wydawać 
się faktycznie nieszkodliwyrn dla opozy­
cji, gdyż zmniejszał okres służby woj­
skoweJ, a jednak kryl on w sobie zamiar 
wzmacniania kadr milicji faszystowskiej 
która ujęłaby wówczas całą władzę bez 
pieczeństwa w swe ręce. 

Benito Mussolini być może działał w 
CJobrej wierze przedkładając swój plan 
reorganizacji armji i myślał wówczas 
tylko o ratunku swego budżetu, który po 
siada w roku obecnym bardzo wielką 
dziurę I jest też dla niego bardzo niebez­
piecznym. 

Ale sprawa ta odkryła wszystkie ra 
tty, Jakle ropieją na cIele faszyzmu. 

Prowadzone na oślep w ciągu trzech 
lat masy włoskie wolają dziś gromkim 
głosem: "Nic nie może się stać wbrew 
naszej woli". 

Włochy przeżywają obecnie r6wnleż 
'WielkJ kryzys gospodarczy, który spę­
dza sen z oczu Mussoliniego, albowiem 
fest on dla niego bardzo grotny , 

Wielki przemysł, a szczególnie meta 
lurgiczny, nie może dziś skutecznie kon­
kurować z zagranicą i stara się o obni­
żenie koszt6w produkcjL Wskutek tego 
postanowił on zmniejszyć płace robot­
ników. 

Kilka tygodni temu byliśmy dopiero 
świadkami wielkiego strejku robotników 
metalurgicznych, zrzeszonych w związ­
kach faszystowskich, który został zIikwi 
dowany dzięki osobistej interwencji 
Mussoliniego. 

Chwilowe zażegnanie strejku i osią­
gnięcie kompromisu nie przyczyniło się 
bynaimniej do zupełnego zlikwidowania 
zatargu o place robotnicze. 

Wśród robotników panuje nadal wiel­
kie rozgoryczenie i walka o poprawę 
stopy życiowej, która się obniżyła bar­
dzo. wskutek spadku lira l wzrostu dro­
'iyzny. 

Tych jednak walk między kapitałem 
a pracą Mussolini boi się jak ognia, gdyż 
mogą one się stać dla niego ciosami 
śmiertelnemi. 
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OASTON n~n'?EE, słynna "ara tancerzy Jdasycznych f występujących w musie-hallach europeJskIch 

Armie ra~u~jów ~O~ WO~1I ~enerałów. 
W Chinach dotąd grasują prawidłowo zorganizowane "armje" 
rozbójnicze, które terroryzują ludność, mordują, gwałcą, nal<ła­

dają kontrybucje, i puszczają z dymem miasta. 
W"sadomo, te 'W tadnym zakątku 

świata niema tylu nbi-si6w, co w Chi­
nach. Rozb6jnictwo jest poniekąd choro­
bą naTodową Chińczyk6w. Pr6cz mniej­
szych band z hel'Smem na czele, istnieją 
'W Chinach prawdziwe armje rozb.6jni­
cx.e pod wodzą "generał6w" z oficerami, 
którzy stoją na czele bataljon6w i kom­
panji. składających się z żołnierzy, trzy 
manych żelazną kaTnością wojskową. 

W czasie obeCJl)"Ch politycznych i 
wojskowych wirów, podkopujących ca­
łe tycie społeczne Chin, zorgani~owane 
te armie rozbójnicze odgrywają poważ­
ną rolę. Jest t'O coś podobnego, jak na­
jemnicy i kondotjerzy z cza,sów Rene­
sansu wł()skiego. Najc,zęśdej jedna!k aT­
mje te ,nie przechylają się ani na jedną 
ani na drugą stronę, lecz zachowują się 
neutralńie. Jest to o wiele praktyczniej­
sze, bo prowadzenie wojny na wła sną 
rękę, jest interesem o wiele zyskowniej 
szym.. 

Nie gę tei ich wyprawy prosłemi na­
padami rabusiów, ale zupełnie prawid­
łowo obmyślanemi ekspedycjami woisko 
wemL Nieraz zdarz,a się w Chinach, że 
miasta o k:ilkudziesięciotysięcz.nej lud­
ności ,padają o.fiarą "okupacji" ze stro­
ny tego lub owego "generała", muszą 
płacić .. kontrybucje" i znosić wszystkie 
okropności "pratW w()jen.nych'· obsadzo­
nego kraju. 

Obecnie przyniosła n,p. prasa wiado­
mości o napadzie na miasto Kiangtse­
kuan w prowincji Sz.ensi. 

W'ojsko rozib6jnicze podeszło pod 
miasto w trzech oddziałach, złożonych 
ka:żdy po 400 ludzi. Miasto otoczono, po 
tem podpalono tak, że ludność zmuszo­
no do ucieczki z domów. Tym razem 
chodziło rozbójnikom głównie o l[obiety 

pu we wysokości 10000 dolarów, w prze 
ciwnym bowiem razie dom jego p6jdzie z 
dymem. 

Naog6ł jednak mordują rozb6jnky 
chińscy europejczyków chrześcijan rzad 
ko. P'odczas gdy w odniesieniu do swych 
rodak6w postępują z wyrafinowanem o­
krucieństwem, lękają się jednak presti­
geu Europy, 

Bandyci grasowali w tern mieście o­
lO'"'Opnie. Wściekłość ich i bastjalstwo nie 
znały gr,anic, co potwierdza na,oczny 
świadek w "Timesie". W pierwszym dniu 
swego "pobytu" w mieście zamordowa­
li tysiąc osób. St11ach przed nimi był tak 
wielki, że liczni mieszkańcy popełnili 
samob.ójstwo. W małym stawie znalezio­
no później zwłoki 42 mężczyzn, kobiet i 
dzieci ktJórzy się W nim utopili, Miasto 
splądrowano doszczętnie to, cxego nie 
można było unieść z sobą, spalOttlo. 

Jedyny wyjątek stanowili chrześcija­
nie. Dom misyjny podpalono wprawdrie 
ze złości, iż nie udalo się przez dwa dni 
otworzyć kasy ogniotrwałej. Chrześcija 

nom jednak nakazano sieduec w szko­
Je, która stanowiła jedyne bezpieczne 
miejsce, podczas gdy przez cały miesiąc 
roztaczały slę dokoła potworne sceny 
mordów i grabieży, 

Około 500 ludzi szukało schronienia 
w szkole, która oczywiście była za mała 
aby wszystkich pomieścić. Dwie kobie­
ty poroozńły w tym czasie, trzy osoby 
zmarły wskutek sz.alonego braku miej­
sca. Stan ten był nie do wytrzymania i 
istotnie bandyci dali chrześcijanom poz­
wolenie opus7;cre.nia miasta. Ogółem 

zamordowano najczęściej przy zastosowa 
uiu wyrafinowanych tortur 7 tysięcy 
chińczyków w Kiangsekuan. 

Rabusie chińscy nigdy nie opuszcz~ 
miasta, nie zabrawszy przedtem z sobą 
zakładników, rozumie się najbogatszych 
i najwpływowsz)'ch' mieszkańców. Nie 
cofają się też przed żad.nemi środkami 
byle wydobyć ż~d~y okup. 

Tak n. p. pewie~ ojcie~ otrzymał list, 
w którym znajdowało si~ ucho jego sy­
na wraz z zawiado~eniem, że o ile pie­
niądze wnet nie nadejdą, ojciec otrzyma 
drugie ucho, 

Zakładników torturują rabusie con 
amore i dzień nie przejdzie, by poprostu 
dla sportu, nie znęcano się nad którymś 
z nieszczęśliwców. Im brutalniejsza tor­
tura, im boIeśniejsze jęki ofiary, tern pe­
wniejsze oddziałanie na kieszeń obecne 
go czł-onka rodziny, gdyż tortura obej­
muje zawsze dwJe ()soby, turturowanego 
fizycznie i drugiego , kogoś z jego naj­
bliższych, który musi się przypatrywać 
i znosi mękę moralną. 

O ile dojdzie do ustalenia wysokości 
okupu, w takim razie pisemny jakiś ra­
buś wystosowuje zupełnie "urzędowy" 
list do rodziny, w którym ustala się 
miejsc(l złożenia pieniędzy, po których 
otrzymaniu wypuszczają więźnia. Gdy 
pieniądze nie nadejdą, natenczas zakład 
nika mordują natychmiast. 

CZ!asami zdarz.a się, że rodzina dop.­
rowadzona do rozpaczy mękami, zada wa 
nem i ofierze, przyrzeka wypłacenie su­
my, której nie jest w możności zebrać. 
Następnie wtenczas wysprzedawanie 

wszelkich rzeczy koszto\vniejszych, co 
n-ie jest jednak rzeczą łatwą, sąsiedzi 
bowiem dokładnie powiadomieni o pTZy 
musowem położeniu, płaca znikome tyl­
ko sumy. 

i dziewczęta. Mężczyzn zatrzymywano 
i 't'Ozstr2Jeliwano odrazu, podczas gdy 
inne oddziały wyszły na łowy kobiet. 
Mniejwięcej 1000 kobiet wpadło przy tej 

Zjazdy prawników 
w Bernie Morawskim i VI Kral{owie. 

sposobności w ręce zbrodniarzy. Warszawa, 21 kwietnia 
W tr2'lecim dniu wysłano przeciwko Polska Agencja Tel~grafjczna. 

rc.z.bójnikom wojska rządowe, te jedna. Stała delegacja zrzeszeń i instytucji 
kowoż nie odważyły się zatakować ban- ' prawniczych Rzeczypospolitej komuni­
dyt6w. To też w krótkim czasie Kiangt- kuje, że w czasie od dnia 31-go maja rb. 
sekuan zmienił się w rumowisko. Między do dnia 2-go czerwca br. włącznie obra 
innemi padła również ofiarą pożaru mi- dować będzie w Bernie morawskim dru­
sja angielska której kierownik referent gi zjazd prawników czechosłovv .... ~ldch, 
Parker już na 2 miesiące przedtem otrzy na który prawnicy polscy otrzymali za­
maj listy z pogr-óżkami i propozycją oku uroszenie m pośrednictwem wspomnia-

nej delegacji od proł. Karola Her'l11na 
Otavsky'ego, rektora 'lliwersyletu w 
Pradze, jako wiceprezesa rowyż;:;z~go 
zjazdu. Zaprosze.nie to zosh lo P".t y;<;te. 
Na skutek starań wspomnianej dcleg3.' 
cji zapewniony został udział przedstaw!. 
cieli prawnllrów czechosłowackich na 
drugim zjeźdzrt! prawników polskich, ma 
własność państwa dwie posiadłości swo. 
jącym się odbyć w Krakowie w 1827 r. 

• 
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Dziś i dni następnych. 
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Dziś i dni następnych. 
KINO-TEATR 

Potę~ny film sensacyjny przeróbka znakomitej powieści uLa maison du mystere" 

,e uta GOLGOTA UCZCIWEJ KOBIETY 
Narutowicza 20. w roll głównej Iwan Moztuchin 

POczlltek o 5 popoł. Ostatni sea:!s 
o 10-ej wiecz. obraz ten stanowi szczyt francuskiej produkcji i był demonstrowany Vf Pary tu w 152 kinoteatrach Vf przeo" 

kilku miesięcy bez przerwy. I , AI.t ______________ +_M~ ____________________________ ~--, 

(lJmy DOWró[iu llawoe UB!J "aoofIDałoe"1 
Przed kasami koleiowemi z .. ów się wiją 

kilkumetrowe "ogonki1u• 

Dlaczego pan zawiadowca chowa ta~( skrzętnie 
"księgę zażaleń"? 

Dt1io snę Juf pisa.~oo o nl.ea()1Jl:8Jganiach Oto jeszcze ;eCkn ~·kTomny kwiatuszek 
nasZJego kolejnictwa i dJt.t,żio się ieszcze pi- do oolbrnymIe~o bukielb!1 niJedom$ń ł6dz. 
sać o mch będiziJe, albowiem miano 'wszyst- łde~o wę.2'}ła kol'ejowelSt:oo. 
kie ulty.Ski'Wan.:iIa, n.an-zekaalla, i skargi pod- OOchodzącym o a 'Odz. 7.40 ze staoji 
r6żu1ąoełj puib1iiJCznIOlŚci, mimo clągłyeh Da- Łódź-Fabryczna poclą(!ilem wyieżdża eo. 
woływail pralSY, by wła.dz..e k~letoweprz-v: d!zie1\ żnaoczna i1:o6'ć ~ IlbeTów. 
stąpi1): ~o ~tvchm!:a·~e.i 1 s1miecznle'} Cocłzień tedy pr.zed \'ta.S8, 'br.7leoief kJ.a.. 
sa.DalC}tt, nile Wlaa.t 1I1!>dZego, cdby wr6żyło sy wlJje się dlługl "ogOl~ &", docierai'ą<:y 
~.t'!.lDIIe n~lrrych st~ na pot- żółwim kll"oildem do dki~ nb.. Kasjer za­
skich Ilroloe,ach. . . ~twi:a !ud!zi z ja!kąć d2lij1 mą fllegmą i nie 

- Dziadziuniu, Ja tei: p6Jdę na 

Obes wojon:y ~ okUpaJcji wycisnęły na śpiesząc się złry1mio. me \ ~ to me abeho­
nastym k~nliictwie głębdkie piętno, kiM du, :tle ,.,ogooe'k" bun:y ~. i ~ośno oa:rze. 

pogrzeb wuja Ber- re nUmo dość dIł'llgie:go C'ZIaISI1, d'Xi.eląceg<> b. 
nalS od owycl1 cza:sów, n:iIe może., się jesz- Onegdaj op. przed kasą ~ 'XlIStało bez hi. narda!?. 

- Itie, 
zabawy ••• 

Morysiul Wczoraj byłeś w cJrku-dosy~ masz cze ot:,ząsnąć od. śtacMw attl~J1, charaok let6w około 200 ludzi, wM-ć d kt6rych 'Jy­
teryz.u1ący~h kazdy c:-a:s porze-jściow;' li tacy, którzy c~ Vi "q1oll'ku" gadu. 

Rys. Bananowa. . WSzędU0 daJe SIę rz,auważy~ Ja~ nę i męcej. _____ I!III------------___ . _____ u-. dzt,woa bezradność, ~rak "silnJelJ r~ , Gdy ()~ podolh!rrym spełniattbem 
h.i:ora~'Y ~stąlP;rła, d'o ~n~ome~o t;- ~ch olboM,ą7Jlców przez kał sjera - pu_ 

O d 
· d ' R d k·· ~drow:~ st<>su.nJkD'W '!' kole~~le., nn.e blic2'!D!OŚĆ Z3JŹądała 'Od zawiad, )wcy wyda-

P O W l e z l e a ej I. h~zefl1~ ~~ z p'OItr2)eob~ podtro~lącel ;u- ma ksiJęgi za·żale:6, t.en o&mÓ'\ 'd, twl.er-
?hc7ftlosat 1 hołdJowan'i'e, ~dlzie, te os dząc, że podobna s~ .. nie na.da;e się 

... • e lCst 5two:rzO'\1fY' dla ta.'bakiery. do Wlniksie.nia. 
P. Maroe1emu S~~~ka' h ma P

b
a!1l Gdy w, stoIi~ ~? :z; n.t~_ maSkę po Sl:;:tJe~'ł1ie ułP,,~l~k.róje5t poi tr:n Wszystkie potWyiŻsze fa~ r zostały 

rac.;ę, twierd'Ząc, iż C"L.l.0<Wre C orego, ę raJZ wtory, OSt'eUl1l'1 S1J~ na 1:9'<1.'111.-:: W naszym .... y;z~ '(Uem1 węz-e llVU.~lU, ry I11~, Y ~ stw.ier~Oi.DJe przez dyż.Utt'Ująceg.o przy ka. 
dą'Cego jedną nogą lDa tamtym świeci-e i mi-eści-e, pOSlada do ~'Y~C'Jl tylu d w~t~~w, ll~ sie policjanta G'łowaokiego (Me .1144). 
d 

_.l __ ' " ob' ch b - ,.. potrzeba, kttory me ma nlg y t~go roz- Z.l·-1...· ~.. . 
z r~Ją.c-ego wyra.z~ JaIWY oro Y Za czasó,w olropaCJll byq politycznym I)cladu }aizdy, ja1ciby mógł zape'wlTIić pasa_ !J.I!L~ ~ę,. te op,..,y.wany POW) ~J wy. 
umysbowej - n.deży oszozędzać, • agentem nie.m.iec:!lcilm żerom 'l"aocjona1ne korzystanie z komum- padek nIe SWI.adcxy W zado:ym ra.z1 te ? n<>r 

Tak J'eSŁ. Naj ......... OSZC2lęch.ać czloWle- Z"Ą--'~ . p ~ , . ' . kac' li ktA,.,.,T n.altar:niast obfitu;'" we wszyst- ma~n'Y'ch w:artmka.ch na węźle ł6cf\ ':klltll. 
~~1 ~amy st.ę z anem w rup"'~-OSCl. Iż ,""Y ,- • C b' .• 

bo ale tł:rze!ba 'ZIWaloz:a.ć i tępić k.aJlaljCc. 'In' isał" killk u kie 100Lą'Czki, zail:ruwające życ.te kazdemu zyZ y a.y.rekcra me uważała \ 2 sto-
, A ~ile na takie m.iruo:o zasługuje nasz ~ __ ~ ~aJ]homAY1',MIp~~. a· oObywate1O'Wi, z:m'llszonemu do pocfr6ŻOW'a sown-e "wglądnąć" w tę bądź c~ l bądź 

1_ • J steśm ,tworÓW' J:IJ~.mc.tUC. e myn S1ę pan, są- cia n.aszemi ,kolejami "chalJ"~t.e:ry.styomą" sprawę. ----\ f-
n.a~ wsp6JUY 2t:JI8.,omy. e Y w posta: (b, c , iIż je napilsat On i:e albo przepisał, ... ' ---- \ 
daniu ~o SZCII'egt1 ddkumeotów, z kto albo przetłumaczył. Jest to poopo;I1:t.y rze-
rych wynika, it! nasz WlSpóLIl'Y 2lI1:aiomy zimiesze!k literacki i ied'en z największych I \fi Łodzi doczeka~ się można prędzej kolica świata, ~~iż: 
miast gnić rw łó7!ku, winien gnić w krymi- bandytów opra.sowyICh, jaBd kiedy.kolwi~ połaczenia telefonicznego. 
nn1e. _ grasD'W&ł w Lodzi. :0:--

Zacrzmijmyod jegO' WC'7leSl1ej mł,ooości. p' . pł ~!t • dam. Z Z d ol'. I f " ... • I~ 
LTako ~ jedn~j. ~ S7Jk6ł wMsza,w.slcich 7:6W1le;;:Sr:;1ski~gj; i ~i. ~ N:: arzą L~ ~ O!'!lW Wlnl,:n pOWlęl\.'· · 
nasz w~7_~~kY' ~ł TZak~leJ wy- wet mamy Wdbione klisze gatteotowe szyc Ilose telefonistek, . 
rLucony ,za 'A.nw:ZlJetl: Slą;t.eIK, WlęC do:odó h. 
swoją kaJt1jerę życiową ro:z:poozął 00 :cl:.o- z w w rzecrowyc gdyż są one przeciążone pracą 
dzrejstWl& P6tnieoj zaczął "robić" w socja_ Zgadzam! się ~wn.ież z pattletm, t1: !!lasz I • 

Iaźmie. Był człOll1kiem "boj6tweikH
• Wkr6t- wsp6'ln'Y zna10my Jest zawodlowym d~n.Ul1- W Warszawie od. pewnego cza.su albo- ulepszeń techniczrrl'veh, jest to moż-e w tJ-

ce ~edlnaJk :rostał z nich wyrz.ucony a wte- cjanłem. NiJedawno no.ów zadentmC'Jowa:ł nenci a~.at6w telefOOlicl<.nych słyszą po becn'V'Ch wall'unikadh inwestycja zbyt ko­
d ) oczą~ Upł"&wiać haodyty\ZlDl na' własną pewnego kupca, o którym sądził, że ies.z- usk~tecmiJenru po1:ączenia., pewieD; .~um sztowna, a·le .uS'berki obecne mo.ima»y usu ' 

YkP W _..JI __ 1907 k osta" to cze nie uot:y'Skat poddaństwa polslkiego._ zamiast dotychcz!lisO'We.go "dzWOO1ę , - nąć przez mezmaczne nawet powlększe-
rę ę. I1V~U S aZlallly z Je za Przyc2lY1ią tego jest wprO'Waldzeoie nowych nie ilości tel'ed'oniJste:k. 
przez P .P.S . . lIla śmJre.rć i tyl1koo dzięki Ma Pan ta:kże rację, twierdząc, it nasz UIl'ządZJe.ń siaJcYirryoh. Sygnaif szumiący rest NieoostaJteozna obsługa ab~ne~6w po 
WSota:w.ienniJctwn brata swego udało mu ws-p6lłny ZlJ1(ł.Jom.y poSada i'e~cze w Gdań n"1Wmowi:cie o.maJką, iż wy'W'O,ływany tel e- ciąga za sobą nie'kiedy 'bra~icme nawet 
się wyżebrat życie. S'ku d'W1le lkamremczki. Jest too rarobek f~)IIiczn1e d~n.fi! i że połąc2>C\n~e .. w;;kute:oz skut~i, m~łaszcm. jeśli chodzi o nagłe wy 

Po zde.niaJskOW'allliu .en uc::ieka 'Z K!'óle. 'Ze ., .1III1~O la Watl ....... za. czas&w mf1a- nl~?. Wym~n;a. ~w .. dzwontę l "dZlę- 'Pa~l, kiedy kruzc;ta s~f\a.cona na ~czekl-
• 5~ • N sz.m~6' ~. , .. ,y kulę stała Się i!>ędmą, a tempo pracy te- wanle przyatparacte nuttluta, &Łać Się m·o-

~wa l poc71ynta: gra~a-ć po KraJko~. C}i. Ale k~c~ ~ są mocoo. ~b~u- lefonu&tek s71Y'bsze. . że p'l'zycz;yną niesz.częścila. 
l,;zy główn.ym Jego środld-em trlnymanla żone, gd)"t, Jak Panu chyba uaj1epleJ w ta- Tak ie's't w Wars-zaw1e.. U nas w ŁodZi Tuszymy, z:e u'Wl3..gi te zostaną prze1 
było sutenerstwo - napewn.o nie wiemy. domo, mteres naszego wspó1nego· znajo- natom~ doc;~t si~ niekiedy. można za.rząd tel.ef~~w wz.1~te pod uwagą : w 
Ale ieost rzeczą pewną, że prokurałorja mego ma;ooje si:ę na skraju przepaści. pn~.dzC'J łroćCla; s~ata, rut .połączewa. tele- mlalrę moznoo:l ~eaI:iJzD'Wane. Wvdat.ak 

k
k k ś 'gał tłln d lega~nv pobyt fonl1czne.gO'. NIe test tJo w1lo.ą telrefom'S'tek. stc"sl1n!kowoo ,unewt.el'lń - a korzyść me-

ra. ow.5 a a. a &~ za. n e-l . Tak, pami'e M.a!rcelil... których praoa jest ~exwyMe cięż,ką i mo- oceniOllla. Pod uwagę n.a:le'Ży wziąć rów-
W pewnym domu, który był 'W necz)'Wl- Tak byłol zoJną, ale zaTządu, !!dyź na stacji łódz- n:też i to, że ostatnio z dniem każdym ilość 
stc-ści zwycza:jnJym lupall&l"0Dl. .... kiej jest zbyt ma1'.o telefOlIlisteok, aby moo. abon~tów wzraJSta i w mia:rę tego wi-

Po roku 1912 lI1asz wsp611ny znajomy TaJe będzie!_ - gły one podOIłać Il.alWrubowi praJcy. nien być powiększa.ny J)«8OneL 
tnaczyn.a f-erować 'W Łodzi i Wan:zawie Tako l'7Jcld L. d"ar,.. Nlle u.,damy wprowadze.naa Dowych Civłs. 

st * 
a 

Wysłanie listu z Łodzi trwa "Zielona papuga". 
dłużej Po ,.Niebieskim Ptaku" i "Krzywym 

nii wędr6wka listu Z Łodzi zwierciadJJ.e" zawędrowała do Polski IIZie 

d ,al lana Papuga". 
O .. arszawy. Wczorajs1J8. premjera "Zielonej Papu 

Pomimo 1ciiFkafftro'trje wydanych w t'ej gili w Fi1harmon1i ujawniła wysokie wa­
sprawj!e wząd.z'C'ń w sklepach tytOonio- lory artystyczne tego zespołu, którego 
wych nie m()IŻna nabyć mM"ek poczto- linja repertuM"owa całkowicie schodzi 
wych, na pOC'z.cie zaś doo okienek, W kro- się z "Niebieskim Ptakiem". 
rych tllOoź,nanlaiby'6 ma:rki pocztowe, clą- Zarówno _ Katarynka _ Czastuszki 
,~ną się merbrowe o'gOltlJld czekających. \VI k T..t.L k Ch Z 

Procedul"a wysłania listu zajmuje wsku - \V ań a - ł alllA.a - jak' i -, ~r aj 
te~o te~o -rodz.in a nawet kilka ~odzin cewa - sta y na wyso l~ pozlOm~e ar-

Fo ~,. ę, tystycznym, zwłaszcza o tle chodu o re 
czasu. . '. t d k . 

C"""',i nie czas n,a·)·w·yż.szy by unormo'j zY$ep-1'Ję 1 s ronę eł ?r!1cYJnd
ą. k h 

• ~ J. .' ' • • rogram uzupe maJą wa s etsc e 
wac tę sprawę. l 111C :z;musZ'ac .{)bywateh K 1 b' . R d .. G d M t 
na tl~arnowallic na 'k aź;dą cZ'lnność dro- " o um Ula l u a uy:e aupassan ił 
~la'1o czasu. -
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ach itó • 

. Jak sprytni oszuści robią świetne interesy na głupocie i naiwności ludzkiej. 

Tajemllica poczeka,lili chiroma.ntów i "doktorów wszech nauk 
tajemnych" a 

Juit od nUłpamiętnych czaww wrót. łw6rc6w, głoszących swoją wiedzę, lud- rych ~iema tajemnicy, którzy czytają w których pracujący w pocie czoła "magik 
biarstwo znane było 'ludzkości. W staro- ność -riejska ulega również tym wpły- gwiawach, jak w otwartej księdze, ~ nie był nawet W sŁanie załatwić w ciągu 
tytnoścl. rouzetzało się głównie między W01l\. mają na swe rozkazy wszystkie złe i do- 12 godzin. 
persami i egipcjanami U greków i r-Ly- ~ajlepszym dowodem tego może być bre moce. Niedawno pisał takie "Express" o 
mian naleiiało ono do specjalnej kasty 100 Łódź, gdzie rozmaici wróżbici, kuglarze I dopl"awdy wierzyć się nie chce, że cyganie Georgu Kwieku, który czerpał 
planów z;wanych augurlaml. i "przepowiadacze przyszłości" maią nie pocz..ekalnie prz.y gabinetach tych panów bardz.o pokażne zarobki z wroże.nia i kt6 

Stojące na niskim poziomie rozwoju bywałe powodzenie no i co zatem idzi~ roją się od publicz.ności. Że przychodzą ry karierę swą skończył w areszci~. 
intelektualne:go ludy 'ów-czesne WierZYłY] ~ niezgorsze zarobki. tam, nie w chustki ubrane, Kasie i Ma- Pod óru nasze odwiedzane są osta. 
śl~po w owe przeMwiednie, wypov,ria- Co pewien czas odwiedza nasz nad- rysie, nieumlei~ce czytać,. ale pani~ z. t~: I tnio ró:Uież przez cyganki, które mają 
dane przez zręcz.nyq'.h kuglarzy i oszu- łódczany gród jakiś mąż, ryjący z wszel warzystwa. ktore p'okonczyły pensje 1 niebywałe wzięcie" wśród naszych Ma .. 
stów jakoby z ał0i. .nia się rozsypanych. kiemi tajemnemi wiedzami w zażyłej ko- które mają pretensję do wykształcenia. rysiek i Zo'~iek 
ziarn pszenicznych .ub l p. mitywie i przyznać należy - nie może Powa.ź.nemi klijentkami chiromantów O ,. '-__ l • gł' t 

W dni . . . szus CI, speKUlu1ący na upOCle 
śre 'owieczfl miejsce kapłanów' i w tym -mieście plajt na'rzekać na stag- sa rÓWnIeż pensjonarki, które zakochaw . '. ludzki' b' d'" '1 ze 

'-apł""'ek ".l·ęli alq'1.._-!cy l' c .. " .. o ........ ~,..'" ............. - . b d ... " ś' na1WnOSCl ~ r.o 1ą Z1S1aj naj eps ~ ........... aeuu ~ ........ """" """'-,-c. szy Się fi ezna Zlejnle w 1)J1anym ple- , te 
, ..... .t._ ot . li f O .... .!_. .,j-k k -lI_ tk l b rl ś' k' 10 resy. K'LUI'ZY uman·Ja zaca aną łu<iność. na- pt"Zy)le=1e tych U'O torów "nau w--.u opere owym u a y Cle me- W· . stu . _1.. _ ... .....". 

h . b fi --,- . .. lerzyć S1ę popro me c:uce, "e "1 
pyc a1ąc 50 ie kfeszenie złotem łatWO- tajemniczych" zostają ludzie powiadomie matogra !Croym SLUKają rOZW1ązama tra.. d d' t . k . """Cl'e 

. h. P . .. .,jL!" hi. l b ~ SIę W wu Zles ym Wle u w m.1~.., • 
Wlern}"C r6cz przepowiadania przY§z- ni prz.ez olbrzymie plakaty, wywieszone PląCej Je "zagawu u c romanty u kt6 l' E i I 
łości zajmowali I ńę oni również rzu-ca- na murach domów i płotach, bądź też wróżbity. re ezy w u.rop e --

Za . ., dob szechne-
niem czar6w i od czynianiem uroków. przez ulotki, r021dawane w wieJkiej Uo- Zastraszrujący to objawI granIcą w lUnę ra po.w . 

Z Megiem jef lnak czasu lud.z>koŚć 00- ści na ulica-ch miast'a. Niedawno bawił w Łodzi jed-en z ta- go ogłaszane są 7.akaZY uprawtanra wr6ł 
IlaZ mniej zaczę1 a wierzyć w przepowie- Przepowiadają przeszłość, terażniej-I kich "wróżbitów" i mieszkał w pewnym biarstwa pod jakąkolwiekby nie było po 
dnie. I zdawał t Iby się, te przy d:zisiej- srość i przyszłość. Z charakteru pisma hote1u przy ul. Narutowicza. gdzie tei stacią, a za przekroczenie tego zakazu 
szym po.stępie nauki, w wieku pary i e- odczytUją dalsze losy piszącego, z rysun przyjmował swoich kHjent6w. nakladante są poważne grzywny. 
lektrycZlt1ości, I ro:tmaici chiromanci i wrót ku linji na dłoni określają je-go charak- O olbrzymim jego powodzeniu może Czy u nas nie możnaby było wyd.a~ 
bici przeszli <i o historji. ter, dodatnie i ujemne c~chy, grożące mu świadczyć ten fakt, że właściciel hotelu podobny-ch rozporządzed. 

T)WCZ:8.set.n myliłby się teu, ktoby w życiu niebezpieczeństwa. Że strzec czynlł wszystko, by pozbyć się "wróż- Społeczeństwo nie dorosło jesz-cze do 
tak twierdz11. ma się czarnego kota, nie jadać we czwar bity". gdyż w spokojnym dotychczas ho- 'tego, ;ty samo. odpowiednim bojkotem, 

Pomijają,; jut wieś, gdzie ludność jest tek flaków lub faszerowanej kapusty i telu zapanowała istna Sodoma i Gomora. zwalczało podobnych kuglarzy i oszu­
mniej oświr !cona i łatwiej poddaje się tym podobne nie.dorzecznoścL Pr2lez cały dzień bez przerwy napły- stów. Władze więc powinny się zająć tą 
wpływowi I.pakichś zna-chorów czy cudo- Słowem, cudotwórcyl Ludzie dla któ- wali bowiem do hotelu masami ludzie, spraw~ Rz. 

C~uriosa ogłoszeniowe. 
-o--

Lepsze sfery. 
w. W jednym z pism krak()wsJiicli czy­
filmy: 

Z LEPSZYCH sfer, mł<lda, przy­
stojna, dystyngowana trzydziesto­
let.n!i.a wdowa - pOS21Ukuje znajo­
mości % czł()wiekiem etyki i hono­
ru. kt6ryby wniósł w jej smutne 
tycie nadzieję lepszego jutra, a-by 
przy wspómem współźyciu zm.aletc 
zapomnienie o gehennie przeżyć, 
Panowi:e kulturalni. powdme my­
ślący, zechcą skreślić słów p~ę: 
Sosnowiec, poste-res.Łaltte, Mary 
Green. 

te.dne m'otna mieć pojęcie o lepszych 
efe.ra.ch w Sosnowcu, kt6re ch-cą zapom­
nieć o ,,gehennie przeżyć". 

Wszędzie upadek i demoratizacja_ 

"auczyclelka Z dochodzeniem 
w tym samym oomerze: 

Oda do miłości. 
oro umoczone w atramencie pióro W'o Oj, wiem I Dla Ciehie gną młodzień-

dzę po białym arkustu papieru - a sło ey w p'okoikach hotelowych, dla Ci~bie 
wa sypią się, jak podatki na głowę nie- ludzie się trują, strzelają, wieszają na 
S7JCzęsnego obywatela -, oto wytężam szyjach swych kochanek, zdradzają, de­
myśl. oto nabrzmiewam ekstazą i talen- fraudują, szantażują, rodzą, płodzą, cho­
tem krasomówczym, oto --chylę kornie dzą, zwodzą, dla Ciebie!... 
swe czoło przed Tobą, o pani najsłod- A Ty? ... (Muszę już wszystko powie-
sza - Miłośćl dziet!) A Ty? ... Ty jesteś podła! Gorzej 

Oto - ja - Juns, fa, który walę- jes~czel "Żebyś wiedziała o tem"l 
sam się od sali 1 ok't'ęgu do sali 2 okręgu, Miłość - czy wiecie, ile wtem jed­
od sati 2 okręgu do sali 3 okręgu, od Mm s~owie mieśd się słodyczy, ile liter 
sali 3 okręgu, ao sali 4 oąęgu, od sali ile śpiewu, ile melancholji i ile to ko-
4 okręgu do sąl1i 5 dkręgu, od sali 5 okrę sztuje? .. 
gu do Sali 6 okręgu, od sali 6 okręgu cło Czy wiecie, te ja przez tę miłość 
sali 7 okręgu, od sali 7 O'krę.gu do sali straciłem .. hm ... tego ... że ja przez tę mi· 
8 okręgu - - - oto ja, który nig.dy, łość zyskałem tyle szczęścia, ile pienię 
nigdy. m·gdy nie zaznał ero. Twych roZ:kO- dzy straciłem? 
sZYJ a który tęskniłem do Ciebie zawsze Czy wiecie, że miłość to dar niebios, 
zawsze. zawsze, oto jal '~o prawdziwy nektar życia i tak dalej? 

Miłości I Kto Cię nie zna? W Tobie, Czy wiecie, że miłość - ta głupia 
jak w bigosie, mieści się wszystko _ miłość. - jes~ jak słońce nadziewaM 
Cała f:reść życia i wszystkich książek, tęczą. Jak napIsałby poeta 1 ... 
w Tobiel O Tyl O ona! -- Ty jesteś' - - . - - .. . 
wszędzie niema Cię ty.lk·o na .1 d 26-letn1 Andrzej KWlatk'owsk1 zos'Łał , pO:s.l.e ze- k 10 " ... 
n1ach rady miejskiej oraz '" -~imde. ale ~ a.z~ny na mIeSlęcy WIęzlema za ?zyn 

- 18Wi8~nmienie. -
Po gruntownem odświeźeniu całego 

lokalu, OTWORZONE zostały 

dodatkow'e dwie duże 
SALE BANKIETOWE 
(z oddzielnym wejścietn) na 40 i 80 osób 

Do nowootworz~nych lokali 
przyjmuje S1ę zamówienia na wszelkIe 
uroczystości, bankiety, bale. wesela itd. 
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 

OBIADY: ceny zwykłe 
KOLACJE: z 3-ch dań zł. 2.­

z rybą zł. 3.­
oraz A la carte. 

Menu do kolDCJ11 
Zupy r6ine. 

P'ln[ly'tn• kuta z rosołu, kura po wie­
rI ~ rI. deńsku, gąska pIeczona z 

kapustą lub buraczkami. mostek pe­
klowany z groszkiem, befsztyk ś la 
.Geduld-, sznycel po wiedeńsku, ku-

rze kotlety. wątróbka gęsia i t. d. 
KOMPOT: mieszany krajowy. 

We wtorki i czwartki flaki z pulpetamI. 

Z poważaniem 

M.' CiEDULD 
Restauracja 

PIOTRKOWSKA 35, tel. 6·78. 
Rutyuowana DaU!Czycielka, udzie 

Sa lekcji niemieckiego. ewenŁual­
me & dochodzeniem. Łaskawe zgło 
aenła pisemne do adm.. Kurjera 
pod "Nauczycielka". 

kt6żby wymagał od Ciebie, !bie, Cie- lub1ezny. Juns. 
Wed~~clk~~poś~ęce~a?!? ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Kuratotium szkolne powinno stanow­
ezo zająć się ta. sprawą, "ewentualnie" 
bowiem nie nie możn-a. przewidzieć... Mo 
te tak. a mote nie ... 

O, mi'łość! Aczkolwiek oto ja śpiewam 
śpi~wam. śpiewam na Twą cześć. na Twą 0 ..... 1_ L_ -1_.--- -~ ",.1L,_ ........ ~" ~ ___ ! - -

chwałę, na Twą sławę - o miłości o 
Erosie, o Tyl ' 

I ni:e wypuszczę pióra z ręki, tak mi 
dopomóż Bógl - dopóki nie wyśpiewam 

GwałtuJ.. Policja! •• Ratujcie! •• wszystk?, co wie.m o Tob.iel 

Ni 1_"': • I A W1em, a W1em, a Wlem., 
lepo.IWjące ogł.oszeIl1e 

Filateli-śoi (11)111 "Zawsze waż- P t . . 
ue"l Otrzymawszy "złotego", wy- a rzcl~ co. ~~ wyprawia: 
syłam: sfu dwadzieścia zagranicz- Fdatehs~1!l! Wysyłam opła;one 
no _ zamorskich marek. Józef So- za pobranIem sprowadzane pIerw I 

zań ski, Stary Sambor. _ Amato- szoTZ~dne kollekcje. Każden zna-
rzylll Żądajcie, bezpłatnych cenni- ". cz,ek jest inny - z różnych kraji 
oków marek. 2.000 sztlllk złotych 21,-. 1,000 

FHateliścill! AIl,laŁorzylll Nie radzę s~k złoty:h ~,-, 500 sztuk zł. 3. 
'tJ.T.am wychodZlć WlecZlorem na ulrcę!jj... Joze! So~anskl, Stary Sambor. 
J6Zlef So~ański ma ~owczo ukryte pla "Każden maczek jest inny - z róż-
9 - nych krajt", - PolicjaJU Bolski. 

t .f _ 
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l~ ~ióltr Ha~kel Jfle[iW ~emDnowi oJeretki. 
W jaki sposób baletnice zmasakrowały tancerza 

w Budapeszcie. ! 
r 

W słynnej operetce budap<lszteńsk1ej 
"'Ystępowała grupa egz,otycznych tance­
rek angielskich. Były to dobrze znane 
na scenach europejskich, siostry HaskeIl 

Szes:naście uroczy~h dziewic nie na­
Jeżały wprawdzie do jednej rodziny, ale 
łą~zyły je siostrzane u~zuda solidarno­
ści. Jednej z tan~erek przytrafił się wieI 
ce poetyczny wypa<.1ek, zakochała się w 
swym koledze zawodowym, węgierskim 
tancer.zu Istvanie Halmay. 

Lola i Istvan byli na.wet m organa tycz 
oem małżeństwem od kilku tygodl!li. 

Pewnego wieczoru postanowił tan­
cerz pójść na kolację z inną jakowąś 
koleżanką. T em postanowieniem wywo­
łał słuszl1Je oburzewe swej kochanki., któ 
ra zaprotestowała w dość oryginalny spo 

sób, albowiem wemolowała garderobę 
zdradliwego Istvana, podarła mu na strzę 
py kilkanaście kostjumów i ubrań, a w 
doda{ku naruszyła jego twarz kiłkunasto 
ma uderzeniami harapu. 

Zaskoczony takim wylewem oburze­
nia Halmay, slawiał opór i w podniece­
niu podbił oko szalejącej zazdrośnky. 
Taka zniewaga nie uszła mu gładko. 

Szesnaście dziewiczych tancerek Jak 
szesnaście Walkirji przypuściło szturm 
do nikczemnika, powaliło go na ziemię i 
obiło, aż do utraty przytomności. 

Halmay stracił trzy zęby, złamano mu 
żebro, podrapano twarz i w;ykręcono rę­
kę. Musiał więc zaniechać występów i 
udać się na kurację do sanatorjum. 

Diwy wyjechały z Budapesż.tu. 

Człowiek, którego umysł podobny jest 
do kamery fotograficznej. 

Celem ułatwienia komunikacJI z wystawą sztuki dekoracyjne) 
w Paryżu zbudowano nad Sekwaną cały szereg nowych tOll'6w 

tramwajowych I kolejowych. - '$ , 

Miss Ciiżycka była dziennikarką 
i kelnerką, Jest nim N. Lipowski, słynny polski mnemotechnik. 

P.sy.chologowie angielscy studjują z 
!ainte.resowaniem niezwykłe ob-jawy pa­
mięci polaka, N. Lipowskiego, który o 
wiele przeszedł wszystkich dotychcz,aso 
wych mnen:otechników. 

Naitrud'lli'ejsze nawet zadania mate­
maty<:zne są dla nie,go dziecinną zabawką 
i rozwiązuje je bez najmniejszego natę­
żenia umysłu i w mgnieniu oka. 

Znany psycholog londyński, dr. Spaer 
man, wziął Upowskiego pod obserwację 
i zrobił z nim szereg nadzwycz:ajnych do­
świadczeń. Ustawił naprzykład W pokoju 
kilkadziesiąt osób, wypisał nta kartce kh 
nazw.iska i raz jeden odczytał Lipowskie 
mu, który powtórzył je natychmiast i to 
W kierunku odWTotnym. 

Lipowski nie potrzebuje posiłkować 
. się kalendarzem. Potrafi on be.z niego 

w ciltgu jednej sekundy obliczyć każdy 

.dzień roku ubiegłego i następnego. 
Zapytany przez jednego z egzamina­

łorów, na jaki dzień wypadł pierwszy chociaż była miljonerką w dolarach 
maja W 1901 r., Upowski odpowiedział Wyszła wreszcie za mąż za amerykańskiego dziennikarza. 
natychmiast, że na środę. 

Gdy przyjechał do Londynu, nie u- Sprawa Giżyckiah głośną była swego 
llliał po angielsku ani słowa. W ciągu czasu na obu półkulach świata. Pisano i 
paru dni z.a.czął mówić, używając wyra- mówiono o wej w st·oJicach Eur.opy i w 
zów, które w ciągu tego krótkiego czasu Ame·ryce. 
usłyszał i Zirozumiał. W roku, 1904 panna Ele0.n0r~ p.atter: 

Umysł Lipowskiego jest podobny do sonówna! cor~~ wydawcy d:zlen.:uka "ChI 
kamery fotograficznej. Zatrzymuje na ~o- cago Tn.bune , wyszła za mąz w Wa­
bie wszystk·o, 00 się w nim odbija i za-I szxngto.nłe za młodego hrabiego Józefa 
chowuje na dłuższy przeciąg czasu. Giz~~k~ego.. . .' . 

Nie wiedział nk o swoich zdolnościach Wyjechała z rum do Polsla l OSIadła 
które odkryli profesorowie politechniki w ieg~ majątku ro?zinnym Starokonstan 
w Darmstadzie, gdy zauważyli, iż Lipow !y~lOW1e ?a. Woły~J.? Tam .przys~ła wła: 
ski na poczekaniu wykooywał najzawil- snle .~a .sW1at Fe.hcJa. R~z1-ce nie mo~l~ 
sze zadania matematyczne, teorety<:znie g~Z'1C SIę ~e sobą .~łówru~ ~ powodu roz 
do tego nieprzygotowany. mc ku~1ur 1 tr~dyCJl polskIe) 1 amerykań-

sko - lrlandZJkleJ. Następstwem była se­
paracja oraz spory długoletnie o dziecko-

p~wszedni i ciekawy. Energiczna, nieza. 
wlsła, o własnej woQ.i, nie chciała żyć w 
bezczynno ki wzorem paniilUl ze swego 
f.owarzysiwa. 

. Ni~ chciała ~yć bezczynnie w ocze­
kIwanm na kandydata do swojeJ ręki ja-
k1egoś innego miljonera. . 

Przyjechała do Chkago gdżie najpief\~ 
stu~ował4 dziennikarstwo na uniwersy­
teCIe, potem pO'szla do pracy w biurze, 
potem została kelnerką w klubie kobie­
cym. 

Tajemnicza łódź podwodna X. I. Wreszcie nastąpił rozwód zakończonY 
tem, że za wstawieniem się cara Miko­
laj'a, młoda Felicja została przyznana 
matce i wywieziona przez nią na wycho 
wanie do Ameryki. Konglomerat krwi, 
w młodej miljonerce wytwor.zył typ nie-

T o zajęcie podobało się jej najwięcej, bo 
?tiało dużo ruchu i życia. W końcu wy­
Jechała do folwarku swojej matki, gdzie 
poznała młodego Paula Martina Pears'o­
na, zdolnego dziennikarza amerykańskie 
go, którego żoną została przed kilku ty­
godniami. 

Sprawa panny Giżyckiej była głoś­
ną z powodu iż małżonkowie już po se­
paracji nieustannie ją sobie porywali tra 
cHi, zawozili i znowu zdobyWali. ' 

Według londyńskiego "Sunday Expres 
~a", wykończona niedawno w warszta­
ta<:h okrętowych Chathamu największa 
amgielska łódź podwodna X. L, stoi w 
porcie Chathamu, przygotowana już 1l.U­

pełnie do tajemniczej podróży dokoła 
kuli ziemskiej, którą ma rozpocząć w clą 
gu dni najbliższych, 

dnia płynąć pod wodą, nie wychylaiąc 
się przez ten czas w~ale na jej powierz­
chnię. 

Załoga łodzi, złożona ze 121 maryna 
rz;y wytrawny~h, musiała złożyć przysię­
gę, że nie wyjawi żadnych szczegółów, 
tyczących się budowy olbrzyma podw·od 
nego, ani też wyników jego podróży. 

Łódź ta jest właściwie prawdziwym 
krażownikiem podmO'rskim, którego bu-
dowa kosztowała 842,000 funt. szterling. Czytajcie ' 
Szczegóły jego budowy nie są znane, wia I 
domo jednak, że dz.i~ki zas~osowani~ n~j R e p u b li k ę , , 
nowSIZIYch wynalazkow, moze dwa 1 poł " \ • 
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Kryminalny romans kSnematografh:zny. 

100,000 górników w Anglji 
bez pracy. 

w chwili obecnej z górą 100 tysięcy 
górników w Anglji pozostaje bez pra­
cy. W roku zeszłym liczba tych bez­
robotnych nie dosięgała nawet potowy 
tej cyfry. 

Haarmanowska zbrodnia 
w Belgradzie. 

.. Śled:~w~ p~owad~one przeciw nieja .. 
kieJ Jul)l NIem!:Z, ktora oskarżona jest o 
zabójstwo swego syna i męża wykazałr, 
że popełniła ona już cały szereg mor~ 
d~rstw.' które jednak zachowane były w 
taJemnICY. 

zyczne i moralne obydwu wsp6łzawodni- nu1ę, niJe mógł więc tak brurd!zo nacierać, 
k6w. Rosjanin Sita wał się COil'a;z bardziej gdyż wyczel'1pu1e t,o o wiele bardziej, niż 
zacietrzewionry i W)'ll"aźnie mierzył W le- obrona. DOIW'oo'e.tll te,go było ZEesztą. że i 
wą pierś przeciwnika, co świadczyło p S <ł!sza , wcląż atakujący z całem n.ruprę­
zamiarze zupełnego zgladz,enia rywala żenjem, za.c:zął powoli, wskute!k wyczer­
Rene natomiast zdawał się starać raczej pama tracić pewnQŚć ciolS<ów. Zdołał co­
o pOIzhawieni'e Saszy zdolności do walki, prawda zClJdać francuzowi jeszcze jedno 
sta.rał się bowiem ugod'Zić go w prawe pchnięci-e w lewą pierś, które, choć za­
ramię powyżej łclkcia. O tych zamiarach częło mocno krwawić, było wszakże zu­
oby;dwu zapaśn,~ków świadczyły nietyllko peł'I!ie powierzchowne. Kosz'towało go 
ki el1'un ki, w których usHo·wali zadać dos, zaś tyle wysiłków. że gdy Rene uchylił 
ale i umllie}scowrenie tych kilku drobnych się i tym raJZOOl, na chwilę stracił I)rjen­
zadraśnięć, które już znać było na ciele lację, co Rene bly&kawicznrc wyzy,.kał. 
rywali w wyni1ku uskute·cz;n~ony~h oot- przeszywając mu w . ; Ją: mgn!", :!L' pra\\.'c 
knięć. A więc Rene miał już małe za- ramię na wylot. Sasza, zorjell1towa.wSlZy 

Rene n'<ł!dszedł pierwszy i poczekał Wreszcie wa'bka się rozpoczęła. Prz<l- draśnięciJe na lewej piersi pod samą bro- -!;: f.zybko w ~\. it;" ~j:. ~ wściekły z bólu 
chwilę pode drzwiami aż w.kroczył Sa- cl'wnicy zgo<drn;~ z naukami, pobrar.emi w da\vką. Gdyby n~e był się zręcznie u- miał jesz1cze tyl-e siły, powiększonej zre­
sza i wówczas razem weSiZli ci.:! pokoju szkole szerruerczej, najpierw z.asalltto- chyHł w oSlta1m:iej ohwili, szpada Sa..s.zy SZ.Lą przez zadame cierpienVa, że z całym 
Mańki. TiU zd1ę1i marynarki i nawet wali wZfJemnie szpadami, po.czcrn je byłaby miU już przebiła serce. Lecz i Sa- naprężeniem wS'zys,tkiyh wysiłków udc­
koszule, o'hnażywszy się ziUpełnie do pa- skrzyżow.a;li. Ponieważ oboje mieli dDŚć <;Z!a oh':zymał już dwa pchnięcia, obydwa rzył szpadą swą W szpadę fran(jfLza, wy­
sa. Szpad'Y były wyostrz'one, możn:l się dużą W'pI1'awę, walczyli więc p::-zez pięć na prawem ramieniu powyżej łokcia. trącając mu ją z ręki. NastępnIe chciał 
więc był,o spod'ziewać krwawe'go wyniku. minut bez . n ·a~mniejS'Zego wyniJm. Był Jedno słabs.z.e, ZMaz nad ł'OIkdem. drugie przeszyć bezbronnego Rene, lecz p~ze-

Jvlaóka nie bez zadelkawleni,a i nawet to niemal pokaz przeróżnych a;taków i nieco głębosze, na samym szczycie ramie- szkodziła mu w tern Mańka, k"tóra rru­
ł pewnem ukrytem zadcwnlen1em, które parad, najrozmaitszych sposobów i syste n·ia, krwawiące dość pokaźnie. Walka cHa się pomiędzy za;paślLików. Sasza wi­
ją dziwrue podnIecało, przyślądala się mów. Sypały się tercje i kwadraty oraz trw3.1a. Sasza naci-erał c'oyaz energicz- dząc to, oczywiście, n~e zadał ciosu i z 
owym prZYgotowaniom i następnie pięk- .r ajwymyśIniejsze uchylenia się i z...1.słania ni.ej dążąc dlo jaknajszybszego i radykal- wściekłością zaczął czynić Mańce gor'%­
Dej postawie obydwu rywali. Zarówno ma. Gdy wszakże mijał czas, a wyniku nego zwycięstwa. Rene stopniowo za- kie wyrzuty. Następni.e zaś zwrócił si-ę 
jeden j,ak i drugi byli pięknie zbudowani nie było, niecierpliwość poczęła ogamiać czął {JgrClJrJ,czać się tylko do obrony. Zbyt do Rene i krzyknął mu: 
i mieli piękne wymodelowane korpusy. przeciwni;ków i wówczas j~tŻ walka, tra- silny był bowi,em atruk Saszy i zbyt wy- _ No, teraz wynoś się s1ąd i topręd­
Pomimo to wszakże rosjanin był szerszy cąc na prawidłowości, zyskiwała na. za- :-aźnie groził on francuzowi poważnem ko... Gdyby nie pani, iużbyś dawt1'C 
'fi barkach i wydlawa!ł się silniejszy od wziętości. W ówc~as też oopiero wystą rieł ezpiecz.eńs'Łwem, aby mógł go le.kce- zdechł. .. 
S1D'U'kJ.ejIs.:z;ei!o nieco francuz.:v piły na ja w indywildualnle wiliaściwoścl fi- waży<;. SłaM też Rene z mi:oiUty na mi-
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Gdy Sergjusz M,atwre!;ewicz miał w nrię'kłei z:ie.IIU, a gdy ją podn~()Sła, Sett'- na twany Lizy ... Lecz padał de:mC"Z i Nę"l dze, przyjrzał się baJCiZIlie Zott-żecie. Zda. 
id;~zeni choćby dwa ~ank~, ~chał n-atych gjusz Matwiejewk.z przygląda'ł się jak wo 5y jej były md~-e .•. ~to~ ()!1a pła'kał~ 1. .. wa.bo ~u ~ę, ~e jest. dJziś zdenerwowana .• 
m1Jast ,na "PralCe dle 10pe:ra do "cafe da u1e'W18.'ła wykopany pat'asol'ką d'Ołek.. Już był pózny w1oc~czo1'", gdy SergJUsz PewnlJe lUle ml'ała W11e~deg,o pow-odz;e,ndJaJ 
Brisak", siac1aiąc ~l!e w kąotku przy A Liza rozekła wówczas, Metwiejewioz Z1blWał się do teatru. Nie niOlŻe 9OIbi~ dać rady z fryIzurą ... Bozi 
okute za ciężką k,otalI'ą. - Głupstwo!... Przed wejściem l'azśdągał się długi tak samo... niJe, tu nie wolno o tem my~ 

Gdy był sam, wyjmował z-e ma,tułki Cóż innego mogła porwi,e&z)-eć .• < ~ SlInU'l" aut i pa1'iły sLę róźno!ko!Oiro,,,e lam1p śleć, ni'e ła::zeDa ... tu, z.a kuliJs:ami paryskie-
",V'lnęiy 'W pa;p~er Mał.e rękawiczki i ozy,s F otem w "RQlzmaitośCŹla'ch" paznał ki Zatrzymał się p!I"Zle>d witryną jakieg,oś go kabaretu .... , Nigdy jeSWZle nie czuł sIę 
ty ko:łmerzyk, Iktóry podrurowaJ~a mu Ż'Or- Żorżetlę Ritgadu ... To się stało wkrótce sldepu, wyją~ z kieszeni chus-teczkę i drżą tak samotlJ.tym, jaJk w tej ChWl1i., opu.szcz'o-
żeta n;a BOIŻe Narod:renie. Potem pO'W'O,Li potem, gdy wmaJł' sam ..• gdy Li.za odeszła cą ręką pa-zylożył ią do oczu. nym, rzuconym na łaskę 10511. .. 
z.apLn1ał mankiety no'W€m~ spi'n!ka.mi, wy - Ty mi, oczywiśd~, prze.haczyS'z... Cylinder zl'echał na tył gł-owy, wąs:lti€ Rene C.a.deau opow1a,dał daI'ej: 
godnie siJaldla~ na bann:bus,owem kmeśle JCiSte!Il nlewi,nna... plecy unilosły się do ~óry i cień tego posta - M-r Serge, pan j-est dz1s1laj troszkę 
przcd hllsŁre.m, goJ!i!ł hlaJrZ i długo przypa- Boże mój, czy 1twrużal ki e dykol'Wi.ek , ci po-clo'bny był do cierni'a zga'l"bionego sta dziwny ... Co Z pa'nem? ... Czy wios.na ta:k 
tryvrał się tZm-aJl"sZlC'z'kO'lIl na cZlole i nie- że ona jesi winna? ... Ła1zlenki i chmury, i ntslzka.. podziJa'ł.ała na pana7 ... 
bpeskim smcom pod oczyma. \.aski, i mę-tD.€ kałuie Mota pod nogami: - Na k,oLofOW.ej serweci.e, zaJbnt dz onej RecenŻe.n1 rnóg'ł w <ten ~()ISóIb d'adać 

Po tl,POIrządJkowamhl tuamet'y SCT'gjus:z wśz;~stko paJllli<ęta,ni'e może zapom11 eć. .. szminką i fa,rihaJlll1 poniewier.aJły si~ słoilki bez k'ońca. Na sZ1Częście jlednak zat~rko. 
t.1.atwi·e;ew.i:cz "N}'jmował z sz.a.fy cylinder ... M-Óiżliwe, ŻIe 0IIl zrobił t,o na złość ; z p'oroadJkami, fLa,$'z'ectki z ~6żneml p!yna tal Qzwoncl< ], ż,orwtta krepiąc si-ebie po 
i z zadorwo,Iemem głrudlZ'~ł clIWOOllla pa:loami tylko potem ptt1Zywi'ązałsię do ZorżeHy. mi i pudetk.a z pudrem. W P~:lO oŚWletl:o bi/odrach wybi-e,gła z buduaru.. 

iś,:";,iące rcmdo.. Cyli<ndeiI" był śTi-c:zm.y! W każ Sergjusz M-atwiejewilcz spuścił głow~ 
dyn; a:a,ri'e teraz niI.e mógł.by. sobie ~upić a oboik nrego na podłooZJe l'etał cylinder 
tRkIego samego. NIeSItety, nunę!y 'plękne ntworem do góry. Recenzent co w~eczór 
dni Ar~jU'ezu!.... , odwi!e.dzaa' artystkę ZIa lru~. Robił jej 

Sp'Cijrzał na Ispód cyl.itndra" ,na p.ażołkłe reklamę. ŻOrżet.ta mówiła mu, że nie mo-
6rzegl ibiJa!ł.ej podk<ładJki, 'PowoJi podnosił że się bez tlla1ego 'obejść. "Gdy kobieta ma 
wz!'o'k i ~iJet!'o'W<lJł g'o w s'bronę małego crlerd:deści ttSJt, musi sobie z.naleźć przy .. 
c:walnego perl'retu, wirszącego nad łóż- jaciela''' ..• ~ Ale d1:rucz-ego 0I1l tu przy .. 
Idem, pJo,d<obnem ao an-'ki Noego. chodzi co wieczór? .. Ona go się wcale nie' 

. -'-- Uza ... PQlwiirrlIllaś mnie ZlrozlU!lieć... krępuje... Ozęmo haJrdJz.o raztem jadą na 

L 12-:1.... kola,cję ... Mają SWIO!je sprawy do zaWwie. 
Być mo.ź.e, re w t~ chwili mętna ha . 

..... J =-= nl.a._ 
Jawisła na j~go rzęsach, lec:z Sergjusz Ma 
Łwiejcwi,C'z szybko ,0dlw.rócH silę od lustra 
zmars'zczył cZloło, pogwiIzdJując m-e-Io.dlję z 
"Marje-tŁy" i odsuwał na tył gł10wy błysz 
czący, il1'owy cyHnd:e!r - 'j;<lIk r ,&zenny pary 
za.Ón. 

W sklepw.u kup:ował cygaro za dwa­
dZle~cia pięć centymów, odgryzał konicc 
i zapalał o. 'Pa,p~eros piexw&2lego lepszego 
przechodnia. 
Przymykał oczy, wdyohając zapach dy 

mu i ben.zy.ny i uśmieohał s:iJę zlekka ką­
erki,cm waJl"gt.'fiOlsz1kę ilroniczn:i.e, l'elcz W 

gruncie tz,e,CIZY zadOl\\~oJony. Oczywiście, 

I - Pan Się sltrurze'j,e ... - rzekł ,nagle 
l recerrze,nŁ. - Pan powinien paml,ę1:ać O SiO 
I bie ... Ba.wić się!... 

\ 

. :- Pan wiJe ' pl"'~cież, ~ ,n!ile rtt,am p~­
męnzy ... 

: Rene ~ilechnaJ się. Wyjął z ki.esze~ 
! banknlOt pięci:olframk'O'Wy i r,rekł: l' 

1 
- Obl!i'Czymy si'ę kiJedyś... =:..,'~' 

Sergjusz Ma,ŁwiejewLcz wzJąq pienią· 
! dze i uśmiJedmął się również. A gdy re­
cen:ż.ent wysz.edł, Sett'gjusz Matwieje'Wlc'z 
wycedziIł IPOiPl"zez zacilŚ,ńięte zęby: 

- Podły!... Aoh, jaki podły!... ... 
liŻ ni'e jest t:aJc, jak byłlO' druwmJi,eil.. Czy Niema dwóch zCLa.ii, Ott'la. teraz. jest rów- nem lustrze odMfa'ła się madowa.na twa:n 
mógł przypulszczać, że ki:ed'yś będzie palił ni:eż dla mego p:ilękna. ... Jej .:>czy, jeJ pier niegdyś ~'ęknej kobiety - podJcz.e.rniO'ne Późno w nocy Sergjusz Matwie}ewicz 
cygaro za 25 ce,n1ym6w. Ale cóż począć? si, je1 gł,os ... Ni'edaWi\1fO' odurzał go jej wi- oczy, fiig1anl1iY nosek, ma1m~we wargi po sŁał przy atwaJr.tym OIknie w potkoju h01e­
Przy;je,chał po rnz p1JerwSlZl)', ma'fąc w kie dok. .. .A.le Uza ... jakie dziwne j'esŁ W'Szyst dwójny pocltb'l"ódek. lo'W'ym na piątem pięf:rZJe. ZorżeHa spała. 
sze.ni 50 tysięcy hank6w, zresztą nie mllał ko w życiu!.. Odeszła od -u i-eg o, mówiąc: Podnosząc do gÓtry pełne, pudrowane $wia1l.~o było zgaSllone. Ona nie mogła 
zamlaru zagT'z.e'bać si'ę tu na ,z.a:w.s;ze ... Ale - Nie będziesz się na mnie gniewa~? ręce, ŻOll"'Żetta Ri,gadu pOPTawiła fryzurę, spać przy świetle. 
ŻOIrW1ta... Ni:e, niłe - o tem ,nie woIno - ta.kim głosem, jak gdyby nic się nie przyczem widać było pod pa'chami ćzal'- Nad r6żową mgłą mia,s,ta wz.:1'csił si,ę 
myśleć ... On me ma racjE ... Żorietta nie ,stało - i on POiZWolll' rei odejść i calował ny puszek i pod lekką suki~enką falujące jak pa}tec szczyt "Sainte-ChCl'pelle". Tur. 
mogła postąpic m18.c:VGj ... Ona iest artyst- Żor·że11tę... _. piersi. koŁały wozy. Dalek,o - ze <;Łrony "Saint. 
ką, bez sceny ,nliie moie się ab€Tść, jak ry Udał mu się t'yl1!ko maLeńki fi,giel, pod OtO'C'ZlOtJ1'Y kłęb.a.mi SlOO~O dymu, si,e- LaS&Te" słychać bvł-o gwizdki pnciągów. 
ba Ibez 'W,ody! A zretWtą kto wile, czy mógł stępny . fig~eil. Po 00 -on to z.Tobił7 dział jak zwykle na wytartej kanapce Pociąg,ów ... Kt'oś odjeżdżał do Ro,;j! ... 
by 'się tett·,aJZ 1"OZlStać z P'a!ry:żem. J Tam - Ale Żor,ż,et'ta dot'ycltolJaS o nicum nie Rene C adle.a u, 'l"ece,n<z.e.nt te-a1l.ralny hruko Sergjusz Matwiejewic~ nie rusZnl się 
w Rosj'ii - WlS'z)'ISlko stra.cone ... P:rzyiade wie: nad i'C'h ił'óż:ldem, nad ich małzeń- wej ga,zetki. Założywszy nogę na nogę Z m1ejsca Żorżetta krzyczah na niego .za 
le ... Afe gdikż są oni7 Tak, ta:k - - skim łoż,e'!ll, Ser~usz Matw~eiew~cz po. z podci-ągn1ęt.emi aż &0 kolan spodniami, to, że nie kł,adzie się do łóżka. GłupIe 
trzeba um.iieć ł:yć._ Mni.ejcm o cenę cy- wiesił maJlleńikń, l()łWa:ltny portret. Żru;.żetta npowi-rudał jakiś ,nowy, abnydHwy dovi- pi,en.czoty/ Ile ~n ma właściwie Lat? Kto 
gara, jeśli fe umiesz palli: :tak, jak pruli ,nazywa go" maJda.me' la mere" - "te jest cip. Ostre świat1;o, dym pa!pierosów, za- widzi:a'ł, teby pięćdz.iesńęc101etni mężczyz 
gen t1emlllI1... P?I'trei m01€j ma1fki" rzekł Sergjusz do pach r,ozg1"zamego cia!ła lwb'ecego i l;J.')C. na płakał z powodu śmerci st1'.rttszki-

Siedząc pmy sto1i!ku W' "cafe Brisac" swe'j kochamtki. Ilych perfum olS'21obarn.i1y na chwilę Ser- matki? .. Głupi s·eiJl,tymentaIizm .. . Ale on 
pLl prZe7) s1:amrkę Zimnry "melaillge" i zd:a- Tr~eba było pOlSp~eSlZyć S1ę na o:bb-d, gjusza M,at"wileie'Wi'cza, który gładząc swą milczał - nie położył się GO łóżką ... 'lu­
wało mu silę, te bile1'lZJe ud1z$ał w ogómym żeby zdążyć jeŚz.cZie dO' tea,tru, gdzie gra- łysit1lę, . s1.anął niJe'~dlecydowańy przy stał przy o\kni1e ... Prz,ec1.e'Ż po'wiedział Żor 
korowodzile: w gW"aIl"ze, " wWlkb huku, ł-a ŻO!l1zetta. drzwIaoh. żeci-e o śmi'erai matki n,aumyś'nie, ażeby 
w r-oZ1llJOlWaoo. Przechod!74Jc obolk \Str.a.ga,nu z banana- Zqrże<ula, ,n.ie od'V.~ra!caiąc gł,owy, zawo usprawiedliwić swe łzy... Matku umarła 

Blask ptt"om1eni e'łottlieo7m:yoh 'Da cyliJnd mi, chcm kupi'ot 'Owoc, 1eoz pr~ypomniał la-ła: mu cla'wno ... Czemu więc płacze? .. Szyb-
rach, na Z'l-oŁtem W'}"SZ)"w&nem kepi. Kwie- ~obie, że wydJa.ł dwa franki i ~osta,ło mu ~ Doblry wieczór, m~e Boho, mon ko pcdnoszą-c tękę, p,otarł zimne cwło. 
dsia tęcza kobilecydh suki'en, . zk1te i zaloome k.1łka c~l'lrtym.ów na "metro". peti,t drole! . -Dlaczego płaczę? ... Czy d()p;awd~ 
sre'bmelfu<ett"je kel!n'erow rotkoł'Y'same mo Cóż z:tIolbić ..,.... Gwiatrue o tWaJr'te , kwia R.ene Cadeau krz:yknął za nią: Jestem już t/l)ki stary? ... MJże Wf(Jcić de 
rzc głów - w Q7VtSl'k.a mieS'7la.ło się i tań- ty, owoce - wszyst1to tlo · tak pociągal'o. RosJ·j?.. Tak, tak - J'ut teraz;, ·w te 

-/ - Psia'hewl.. 7n owu pan m' nrze czyło przed j~O' oozyma. lec.z Żort€tta ni;e ~osta'Vl:iła mU' pieniędzy. ~ , , l fi' - ch \\'ili... ' 
-6 szkadza fłirbowaćI 

Do ósmej było je$ZCl2le dlużo czasu. - Wydaje'sz pieniądze na głupstwa to . '" _ Ale, przecież późno" Rozumie sl; 
•uolz·na ~~.ł.o ~I'" .lL·-a "me,t~nl'l'e" l' wy- nu si", n~e p' ocllob:a! Pam'l.ięt.a!J·, że nie )'esŁeś . Serg)us.z Ma'twl,e)eWl'ĆŻ odrz.ekt smut- . ' .. .. I I' k· . d .? A P ~Vl 10 Y" .. J 1'~'I,; uw łW-6 ... lUZ za pozno ... Ja on ,j0Je Zle. ... . a. 
palić j,e;S/zcze jed!ruo cygaro. Wszy~tko ko lUy bogaci, s'ŁaIfUS1Z1ku ... Jeż.eli ju,tr'o s.zmi·n me: M. k d .., W ryż? . A Żori.etŁa?, , . . 
sztowa'ło 1"aJZem dwa &-an'k'i.. Jak łintd:no ka Już nie pomoże mi, będziemy musieli - aże pamu prtesz. a zam {... 0- Zatnymał się znrl\'1l1 przy ok :~ ie i h, 
Hczyć &'ę z !każdym gt'!oszem... ZladowoHć silę "wasserzupką..... bec tego wyjdę... pym wzrckiem p 'ł:rzai w pustkę t.J ic-

Tet1az w WIaJrSlZarw1Je jest pewnie jesz Tam w WaJrszawie Uza, stOljąc z nim Lecz Cadeau n~e pozwolił mu dokoń- - Liza, wysł.l Laj Cll 'le ., Stuchi1j , pIC 

<:ze zitn""O': W pan::Lu ła:z.ierik"""skim 5tO- na ro,l'I',u Marszal'koWlskiJe:j', rzekła akurat czyć zdania i zawołał, p' US.zCZilJ·ąC kłęby " 'gd L' N'ód . 
"NU A vyy Ó szę Clę, J,a ncr y... lza .. , 1", Y me, .. 

ją nagi.e drzeiWIa, bło:tlo rozlało się po ścież na miesiąc przed p'ożegnan~em: dymu: W powietrzu rozległ siE: gwizd ~e sb 
kac!: ... Jak często apac.ero\vał .a tej po- - Mam w.rai;l)enl,e j iJe ki,edyś przejedzi'e - Palrbleul Rosjan'j,e są niepoprawni! ny "Sai. :;,t~Lasar". 
rrez Hz:ą. ... NadnittniJ krakały WTQny i mnl-e aU'to ... Słuchaj, czy płakałbyś, gdy- Nie mają w sob:'e ani krzty humo,ru! Jeszcze jeden pociąg odjd:l;,~l d, 
kłębiły ,silę szrure cidtska chmur ... Siedząc bym UJmarla? Sregiusz Ma.twilCj,ewicz usiadł lla brze- RO.!.;I .... 
Ila ławce, Uz.aJ l!rZlelbaJłaJ palra.<Sollką w roz Zda~(llla mu sl'ę, że za,uważył uśmiech gu ,krzesła i sŁawvając cyl~nder !la p'oJrO'-l KONmc. 
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"Wszystko płynie" """" powsedział filozof grecld. 
----:0:-----

I regulamin gry w piłkę nożną n-e jest 
rzeczą martwą. 

...- ·~-:o:--

Jakie ulepszenia wprowadzo­

Zawody tennisowe o puhar Davisa odbędą 
się,!, Warszawie. 

Polscy 
---:0:--... 

tenniści ~potkają 
Z angielskimi. 

-:0:--"'4 

• 
Się 

no do przepisów foof-ballu. 
o pr6b~ych, !I'oze~an)"Ch w Anglj-i wz,ględy sędziego, mrała już i zwycięstwo 

mecza'ch, ma·jących nia celu zllkwidowa!oie w kiesZIeind, Prz,edstawny soMe bowiem, że 

Nie należy się łudzić, że nasi reprezentanci , mogą 
odnieść sukces. 

bolącz;ek spaJ'cmego p~saaiśmy j~ dwu- outavri bl'ooi si~ zazwyczaj drużyna słab- Rasa anglosaska dzierży w tenn.sle monopoL 
krotnie na tem m~ejscu. N~e wie- sza, jalk również siliaJhs'Ul toechn,i'cznie dru- W I10ku bieżącym para.z ~szy w niQe ~ miejsca do da1szycnsuk. 
my jeszcze, czry p.ro.i'elktowana uni8.!lla żyna więcej piłek poz,a mj,ę boCZ!na, na- świarowy>eh roz.grywkach ten1SIQIWych o ces6w. 

w~jdzie w, życie, Cl2)~g'o Jedl!J~ w i'llteres~-e wet .nie umy~1n]e prz.epu.szcza. Jeżel~ zaś puhar ~aviJsa i mtstil'"LlO1stwo ~ta b~dzie Na ~ Pl'IZec::Vwnilku, łak Anglia. ł 
nplęks:wmJa gry IlioZDie] na:lezałO'by sobIe 3ędZ1a pil'agnlJe "słaIbSiz.emu dopomóc , co ucresl:mczyła Polska. PolskI zWIązek możnośCI. gJ:'&nia r; nim w Wal"SZIa te od­
serdeczniJe życzyć. w innych warun!kach jesi za cIlio1ę poczy- lawn-tenn!iJsowy, który ;z.a,dekla.rował swój .n~-osą ni:ety&o k'or.7J}'\Ść nasi wsP6~w~ni-

Przed roikiem z!ll'esilouo inrewai:nosć t:wane, wtedy trudno si·ę d!zńwić. że w tak udział w rozgryWkach, odważył się na cy, lecz i wszyscy miłaśniocy tego piękne­
bram'ki, stTze,Lonei wprost z korneru, bez }Icznvch wypadlkach dJruZyna o kla,sę nie- śmiałe i ryzykowne przecl'Sięw.zięcie, nie go sportu, ktÓirZy dotychczas • ~li spo 
dotknięcia piłki przez lmiDJego gracza. U- raz si.1n~e1S1za scho&i pokonaną z haiJska, bacząc na zna~ne kOlSZty, pdłąozO!l1e z te sobności ogLądian.lla tak niewów,1WlI1ej kła.-
lepsze,nie to UZ/]1ano jedlla!k za nieodpo~ T o był~by jedina stroi!la meda-lu. . go rodlzatu w~ó1iza,wodln.i'Oł:wem. . sy światowe;, taką r~tuią anglicy. 
'Wiec1nie. I może słusznie, Zważmy bo.. Druga Jiego st1'l00la, to SpiI"owadze.!le do Losowanie około 40 llM'odlów, blCXI'ą- Od cza>su rozWY'wam:ia mffistl"Zos-tw 
wiem, że pewna dlrużyna w)'lsZik'oli sobie palf'{)dji prz.ebi'egu gry, p!r2lerywanre: usta- cych udżi.ał w rozg.rywkaJOh od'bybo silę w świa'bO!W)"Ch o puhaJr DaviJsa rasa anglo­
precyzyj:nJie j,ed:ne.go grr-acz,a w tym bardzo wiczuem jej p11Zerywa'nlem ze stronI)' sę- WaszyngtOinie w oIb0ClniOlŚei pr-ezyde.n,ta saska dlZi~,ży n'ilepocIJz.i.elnre w tenisie m-o­
łliebez,p1eoZinrym rzucie (a zn.amy ta;kich dziego, Statnów ZtedlIl;OO7iOOlych i ambasadorów nopol, gdyż ,puhar spoczywał w AnJ!lp, 
nawet w Polooe, którzy to pOltrafiIH wzgl. AC!2'~kolw1lek nie lest nam jeszcze wia- wszystkich zai'Illberesowam.ych państw. AustraLji, a obeon~e ~rua;jd'uje się w Ame­
pO'brafią), klbóry z kt3JŻdego korneru strzela. domem, raik daleko będzie sdęgać ta mody Polska, naJ>eŻąoa dJo strefy europe;- ryce, która n.te łatwo pozwali go SO'bie o­
pewną hral1lllkę, Drużyna taka, nie myśla- fikacia, to jednak uW2'.IgJęd!niając, jak nie- skiej, ~ęła },OIS ral1Jem Z Angl;ą i pra debra,ć. ' 
ła'by wcaLe o grze, ie~ ce:1em byłoby fa- słusza,em j-eS't karan,i.e drużyny za ",nicpra wo wyboru m1ej,sca spot'kani:a. W &hre& europefskie~ kier.ownictw~ 
brykowaaJ.iJe korUJ.!e!rów, a z tych osia1Jnich widłowe" rz,ucenie piH1ci, zwłasz-cza rej dru Los ten można uważać za pomyślny o ro:z~rywe'k 'o pllhM' DaviJSa zostało powioe­
bramki. ży.ny, która wyjśd'a pii}1]ci poza llJnj,ę, ani tyle, że PdLska, roorzy9ta1ąc z prawa wy- rzone zwią,*owi angiel!Stkiemu, który u-

S~odlliJWO'Ść tego O'StaJtn.iego ulepsze- nie spo'W.odowała, runi też ,niIe zawi'nliła są- bOlrU, jalko miejsce giletr obrała sOIbie War stałilł fleo:min spot'kanlfa Anglia - Polska 
11m nie b~by jednak talk wielIką, musimy dzimy, że Ziłagodzonym wstanie obowią- szawę i zaoszczędJz.i w ten spo>sób znacz- na dzileń 15. 16 i 17 maja r. b. w Warsza* 
bowiem zWaJŻyć, że uzyskami-e kat'lIl-eru zek SItamia "na hac~niOść", ą zastąpi go do ne sumy, które musiałatby wydać na eks- wie. 
nlie jeSJt również zbyt łatwemj p,onieważ wolna poo::ycja nóg, aż d10 ro~biegu włącz- pedycję repreuntl:acyjną ptOZla granice pań ,zawody odbęd!ą się na collWtach ;;r .. 
drużyna chcąca go uzyskać, musi przyna,j nie. Równi'e:2; i rzucani,e oibU!I'ącz z pon.a.d stwa, .nlWŁomJa·s!: jest ()iIl niekof'ZYISŁny dla- szawskte.go liawn-t-en.n~s, klub w patrku 50 
mnle; n.a pnIe karne przeci'W"h1.ka p~tkę głowy winno być mnodyfik'~ane na rzu:

j 
tego, ~ P.ol~k,a, ~aw:sl.Y .na pier~- b»eskiego" I]ja k>bórych zostaną przygoto­

przept"owadlzrl.ć, a do tego trzeba lUZ u- ~oW'Olny oburącz z p'odlS'k~lem, albo l szy ,~gteń ta;kIe~o pr7lCC1~1Jk~, laik ~glla v:ane specJalne tryb~ny n~~lka.:-e~ miejsc 
mieć grać, ;cdną ręką, r ez co da:h:~k,osc rrutu zysha będzle mus:rała zadowol1Mć .SIę tą Jedyną SIedzących dla puMkZ1lJOSCl 1 ~O'SCl zapl"O-

J .l~ i'b..1. • • _JL d~~'... d1.- • k łaby znaCZlJ1:te. Wted'y rxuif. na od1e6łosć 30 grą, ustęPUjąc temu prxoo>U1ącemu w te- szonych. 
eU!llą ,n\Cll) att'ulZlJel SZlKa. 'ITYYąlli:1 pt,ę -. <> • • 

ności pNJebilegu gry, jest oot boczny. metrów me byłby wcale brudnym, a pome 

ł .l~_ 'yu .Lf n7:U'UT ych rak waż byłby on równie,ż celnym, mog(l.~~y1l1 
;zwaszcza u aTUZ, UlI:: e -1 .. n ' - P.-łkar e c k h t· h 
tów m-ożnaby tu podać wprr'OM ni'ezliczoną dO'Stać srę, ~oSlt na nogę dobcrego ~+J'Zel- Z W ezape z ae reprezen aeYJnye , 
Hość wohe·e oze,go mnie chamy iicb wyli- ca W d'ru:ż,yui1Je, W'bedy byłby on dla ~'1- Przydałoby się to I- w ŁodZIe. 

: ,żyny, która wyIj>ści-e p1lłIki pm;a linję bocz-
cza.ma,.. .. , ną spowodowała baJrdzo UJ.a.ebezpiecznym. Na ostatniem posiJedzen:ht ~du war Ja3ro p:ilerwsi CZ8.pooziki takie otr.zym~ 

PrZY?I"ZJ?nlY SIę !ednaJk. pokr~tce grr..e PodJamemu powyżej ulepszeniu przepi- szawsktego oikr. 'GW. pi&.i nożnej uchwa- ją ci ~acze, którzy dJotyooC'Z>aJs od czasu 
Gwuch d:ruzyn, z kto:!ch ledn~ I to s~a:,- s"w gry w pi~'kę nożn.ą naJeżałoby ser- 10no, wprowadzić, 71WYcza; stosowam.y za- istnienia W.O.Z.P;N .. n~ mniej jak ,lO M- , 
sza, u'Z}1'skała prZ)"puscmy w pIerwSZe} po d ' •• t'la. ć U ',..Jv.,. b b grarucą, ażeby n.a1lepszym graczom okrę- zy repren;entowah fU!Z. bacwy ssŁold:cy. -

, L_ Ił H. eCZIlle p.rZYIA s.ną· SUnli","v V o-~, f' Ć _L~ t' ,v~ " .. b~.t- _.L, ' ..!, 
łowie gry jaik się t ,o móWi "fuKJSem a1u.Jo . ' - . ~ , 6~ o larowywa OZ8lpeczau re.p.rezen. acYJ- Vi przySZJ:OISCl ~ CzapecZłK[ Da:ulawame 

kam g , zwycięską hramkę i ,l1Ia uzyska- wtem W cał'kletn p1"osty SipOISób, naj '. 'IT- ne, jako specjahne wyrói;:n:ienie ich za go- tym graozom, którzy w ciągu jednego se· 
z, d e ,o., . dm: h id ok' 1\1 dziej sz:pecącego tę piękmą grę wrzoda, dne reprereniO\Y'aJJdJe i broniJen1e honoru zo,nlU ilrzytkro'f:1Ue brali tid!zfiJał w grBJCh drru 
nIe. rug'l'e1 nt~m~ za , Y,C, w . o 0:'1: . a- Wt~y .zcilknęłyby ruei7Jawoonie W'Szystlcile sp'ort~o stolicy. Ż)>1l reprez~yjn:ych oIktt-ęgu W&'szaw. 
toml!as-t pil"ZeC1!Wlllik, sLlttuejszy 1 lepIeJ gr a- t k h...ł , · b J,_L' ~. t-1- Gc8.JCZ który o.frzyma taką czapeczkę skiego 

_.!:~ • d' ~'b a c 'i:"nrue poza OJlljlK1Ietn, 5a a:Jące, a cs;K : • • 'T' __ ..1~_;:... • 
jący gniieciJe bez lllllłOSletr Z1'a, a'le I ez r; niJestei b~ I1cme dmz. zat.r~yl~lU')ie rą na ~w. &ze l ma pil'~'o UŻY-I . ego l'O'OlUIijL& wy;r6Zm.eme ~-v:' bę-
zul!tarł:u, gd!yż "zW'ydę~ca" O ile tylko dCl- y F;~omanek wa~ le'J na wszystló-ch zawodach 1 uroczy dzle zaJStosowane W.Pdl!soe po lraJZ pt.erw-
dZle do pos~adl1lin.ia pi~ki. kopie ją dnlei<o •• stos~ sportowych. 'SZl'.. 

poza boisko, wygrywa,jąc tem samem na 
czasle. 

Dotychcza-sowy spos6b ntllCa1lia piłki 
rękami z ll,nji bo-czn.e:j j'est hrurdzo trudny, 
to też praw1d1łowo wy'komi\lJj.ą go, tylko do 
sk011ale w tym ce!lu wys:z:k>olerui gracze. U 
dJrużvn c 1;01 owych , względlni'e ta:ki1ch, któ­
re w'łasnych 'bre'nel'ÓW posiad!ają, funkcj·~ 
tę wykonuj'ą wyłą.czn['e hoozm.i pomocnlcy 
a i ci ruoe zaw~ze czynią to co do joty w 
myśl przep~ó:w, Zresztą, nawe.f najlepiej 
w tym kie'I'llllku wysz!k'o>l>Olny gracz, ws\u 
tek zdenerwowrunia lub prz;ez zwyikłe za­
p'}mL'ierue a!lbo p'OiŚpi-ech, popełniał po ki'] 
'ka rJ:t.y 'z r~ęcłu, jieden z wielu, towarry­
szących temu rzu.towi hłę.dów, powodUlją­
eych srt.olsunko'W'o ci.ę.ż'ką w plo~Ó'wna'niu z 
po'peł nianem pI"zewinileni,em kaJrę w po· 
stad pośTed'nieg,o tzutu wo1nego, 

Jeszc~e gOlrze'j miała s~ę rzecz, ieżeli 
do prowad~eni.a zawodów zo-stał wyzna­
c~ony "ważmy" sędzia, zV/łaszC'za zamie'j­
scowy, który ch dał coś nowego p.oka:zać, 
albo co ;ll>aJj~orsze stronniczy (mamy i ta­
kich), zdaniem którego, je,dna z drużyn. 
za ten !I'zuif. zawsze na karę zasługiwała, 
\Ytedy drUiŻ yna , ma;i'ąca W trm ki~'1'unku , 

• .ł" : .... ,. ~, •. , '.~. - 1-' . r 

Start przy wyścigach motocyklowych w Brescjl. W otoku zwycięscy Maffeis i RoccatanL 



~,~ --~-----------------------

"Republika", dążąc stale do ulepszenia i rozszerzenia swego działu ilustracyj­
nego, poczyna od jutra wydawać nowy dodatek tygodniowy' p. t. 

"ŚWIAT W ILUSTRACJI", jako rewja fotograficzna tygodnia ukazywaĆ 
się będzie co czwartek. 

"ŚWIAT w ILUSTRACJI" będzie zawierał kilkanaście zdjęć aktualnych, 

robionych , naj nowszą' techniką ilustracyjną. 

, 
"SWlAT W ILUSTRACJI" 

z "Republiką". 

fI-- RENAISSENCE" Dnia 23 b. m, o g. 5 p. p. -, I " II" OTWORZOHA ZOSTAJ6 I 
e pierwszorzędna, wytworna KAWIARNIA I RESTAURACJA I 

p. f. " ." slelnlaneJ 39 (ró~ Piotrkowskiej) tel. ;
11 RENAISSENCE" (Wł. ' J. Lewi i L. Semiatycki) przy ul. C... I 

26-43 vis a vis kina .Czary". ' 

B Wieloletnia praca mi polu gastronomlcznem, orat sympatja. jak, się eieszyłem w lokalach, I 
~ gdzie pracowałem, dają mi pewność, te prowadzony przezemnie zakład zaUczony I 
lj będzie do najbardziej uczęszczanych w Łodzi. 

ŚNIADANIA. OBIADY: . ~ KOLACJE: I 
Z 4-ch dań zł. 3.-

2 razy ml~o do wyboru. Z ~ dań U. 2.- I 
Z a-ch • • 2.50 Z rybą • 3.-------------------" 

Dziś w środę o godz. 8,45 wlecz. 

'owtóu~nie Premier-y 
znakomitego artJstJcznego teatru rosyjskis.I. 

"liel~na 'apn~a" 
W programie 10 wyborowych numerów. 

Bilety od 2 zł. do 8 zł. sprzedajf' 
1II1a,-rn"n i. 

-

Bez odstępnego! 

Do wynai~[ia 
- od iaraz 

O AL 
o 6-iu oknach i gabinet o 2-ch oknach 

w śródmieściu. 
Obejrzeć m'J~na codziennie. Klucze 

u dozorcy: Traugutta N2 10. 880-4 

Ważne dla Pańl 

będzie sprzedawany tylko łączni e 

TYLKO NA KILKA ' DNI!! 

Dziś 
środa, dnia 22-go kwietnia r. b. o godzinie 

-~ 9-ej wieczór występuje 

Gil . Brajłbarł 
siłacz światowej sławy Cinisellego. 

w cyrk~ , 

Prócz tego w'ielka pantomina rZYl1)sko-grecka z udziałem . 
znanego ' baletmistrza B. Libowicza, ,oraz występy całego 

zespołu cyrkowego. 
Uprasza się o wcześniejsze nabywanie biletów. 

Kasa czynna od g. 11-2 i od 5 do konca przedstawienia. 

do wody sodowej 

Red.lItot odo. J6tef Surmia. ' 


